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Z W Y C I Ę S T W O  
P O D  W A R S Z A W Ą .

I .

Zwycięstwo Józefa Piłsudskiego w 
sierpniu 1920 roku było dla niektórych 
Polaków tak oszałamiające w swej kon 
cepcji i przebiegu, iż w umysłach mało 
stkowych i przejętych psychozą lęku i 
niewiary wc własne siły, wydawało się 
czemś ponad możność ludzkich sił, fi* 
zyczn/ch i umysłowych. Uczyniono 
zeń nawet „Cud nad Wisłą". W  miarę 
jednak wzrastania w Polsce zrozumie­
nia tej decydującej o naszem zwycięż 
stwie 1920 roku kampanii, przez samą 
wymowę źródeł i materiałów history* 
cznych własnych i obcych, dziś już wie 
każdy Polak, że zwycięstwo miało źró­
dło w genjalności Naczelnego W odza i 
harcie żołnierza. Objektywne przedsta­
wienie historji zdarzeń roku 1920 
stwierdza tę prawdę.

Po zwycięstwie w 191S r. i po zawie­
szeniu broni w listopadzie, alianci pro 
klamowali niepodległość Polski. W szy 
stko tu jednak było do zrobienia, wszy­
stko trzeba było organizować, zarów­
no rząd, jak armję. Tego właśnie pod* 
jął się Józef Piłsudski, uwolniony ze 
swego więzienia w Magdeburgu.

Rok 1919 był dla Niego, jeśli chodzi 
o wysiłkii, rokiem prawdziwie nadludz 
kim. Przez swą energję i wytrwałość 
dopiął przeoiez tego, że powstrzymał 
na północy Niemców, na wschodzie 
Sowiety a na południu Czechów.

W  końcu 1919 r. sytuacja w Polsce 
stała się szczególnie ciężka. Bolszewicy 
gromadzili znaczne siły na swej grani* 
cy zachodniej, naprzeciwko Polski i 
wedle całkiem pewnych wiadomości, 
jakie dochodziły do Warszawy, wszy* 
stko wskazywało na to, że wpadną na 
terytorjum polskie, skoro tylko uwol­
nią się od białych armij Denikina i 
Kołczakla.

Fakty potwierdziły wkrótce te prze­
widywania. W  kwietniu 1920 r. bolsze­
wicy wtargnęli do Polski. Piłsudski po 
szedł na południe, by powstrzymać si* 
ły bolszewickie. Te jednak przesunęły­
by ku północy.

W  tym momencie gen. Henrys, któ* 
ry wraz z większością francuskich ofi* 
cerów przebywał na froncie, otrzymał 
z Paryża wyraźny rozkaz „powrotu ze 
wszystkimi swoimi oficerami do W ar­
szawy". Napróżno protestował, wskła- 
zując na efekt moralny, jaki ten rozkaz 
Wywoła w armji polskiej. Polsce dano 
jasno do zrozumienia, że Ententa prze­
stała się niią zajmować i że Polska jest 
zdana wyłącznie na swe własne siły.

Mimoto w dniu 25 lipca przybyła do 
Warszawy misja, wysiana przez aljan* 
tów a złożona z pp. Jusseranda, gen. 
W eyganda i lorda Abernona.

Gen. Weygamd przedstawił plan 
marszałka Focha: Trzeba podjąć na* 
tychmiast kontrofensywę w rodzaju 
tej, którą przeprowadził Joffre nad 
Marną. Do tego celu zużyć Wisłę, któ* 
ra tworzy przeszkodę naturalną. Pod 
jej osłoną należy zreorganizować woj­
ska, wcielić do nich nowe roczniki i o- 
chotników. Możnaby nawet na połud­
nie od Lublina przedłużyć naturalną 
przesźklodę, jaką stanowi Wisła, przez 
San aż po Przemyśl. Po dokonaniu te* 
go przeprowadzi się potężny kontr* 
atak na lewem skrzydle w okolicy Mo* 
dlina.

W tedy to Marszałek podejmuje de­
cyzję przeprowadzenia kontrataku nie 
z lewego ale z prawego skrzydła, 
wprost na tyły armji bolszewickiej, 
który to manewr byl szczególnie ulu* 
biony przez Napoleona. Było to dale-

P rzyja zd  gen. Gamelin
do W a rs za w y.

Warszawa. 13. 8. (Tcl. wł.) Wczoraj 
o godz. 12.15 pociągiem z W iednia 
przybył do Warszawy szef sztabu ge* 
neralnego i wiceprzewodniczący Naj* 
wyższej Rady Wojennej generał Mau­
rycy Gustaw Gamelin.

N a udekiorowanym flagami polskie- 
mi i francuskiemi peronie dworca sta- 

! nęła kompanja chorągwiana 30 p. S. K. 
| z orkiestrą.

Do salonów recepcyjnych dworca 
przybył Generalny Inspektor Sił Zbrój 
nydi gen. Edward Smigly-Rydz, mini* 
ster spraw wojskowych gen. T. Ka­
sprzycki, szef Sztabu Głównego gen. 
W. Stachiewicz, w zastępstwie dcy O. 
K. I. gen. Bończa*Uzdowski, pik. Peł* 
czyński, komendant miata, attache woj 
skowy przy ambasadzie R. P. w Pary­
żu płk. Fyda. Był obecny również b. 
attache wojskowy w Paryżu wicemin. 
Błesz yńskL W  salonach recepcyjnych 
zgromadzili się również członkowie 
ambasady francuskiej z  ambasadorem 
Francji Noelem.

Na peronie za kompanją chorągwia- 
ną zgromadziła się liczna publiczność, 
przedstawiciele kolonji francuskiej, to- 
warzystw i organizacyj polsko*francu- 
skich w stolicy, delegacja Związku 
kombatantów francuskich w Polsce o- 
raz przedstawiciele prasy.

N a kilka minuut przed nadejściem po 
ciągu Generalny Inspektor Sił Zbrój* 
nycb gen. Śmigły-Rydz udał się na pe­
ron w towarzystwie zebranych w salo­
nach recepcyjnych.

Po wyjściu z wagonu gen. Gamelin 
przywitał się serdecznie z Generalnym 
Inspektorem Sił Zbrojnych gen. E. 
Śmigłym-Rydzem, poczem po krótkiej 
rozmowie i powitaniu z generalicją d 
członkami ambasady francuskiej udał 
się w towarzystwie Gen. Inspektora 
Sił Zbrojnych gen. Śmigłego*Rydza 
przed front kompanji cborągwianej.

Orkiestra wojskowa odegrała francu 
ski hymn narodowy, poczem po przy* 
jęciu raportu od dowódcy kompanji,

przeszedł przy dźwiękach marsza gene 
ralskiego przed frontem kompanji, a 
następnie udał się do salonów recep­
cyjnych. Licznie zgromadzona na pero 
nie publiczność witała gen. Gamelin 
okrzykami: „Niech żyje Francja!"

Po krótkim cercie w salonach recep­
cyjnych gen. Gamelin odjechał samo­
chodem do zarezerwowanych aparta* 
mentów. Zgromadzona przed dwor* 
cem publiczność również wznosiła o- 
.krzyki: „Niech żyje Francja".

Gen. Gamelin przybył do W arsza­
wy w towarzystwie francuskiego atta­
che wojskowego gen. d‘Arbanneau, 
który mu towarzyszył od Katowic, mjr 
Petibon ze sztabu generalnego, oraz ka 
pitan Lelaąuet z ministerstwa wojny. 
Od Wiednia towarzyszył gen. Gamc* 
lin mjr. Axentowicz ze Sztabu Głów­
nego.

PROGRAM  POBYTU 
GEN. GAMELIN W  POLSCE.

W  programie pobytu szefa francu­
skiego sztabu generalnego i wiceprze­
wodniczącego Najwyższej Rady wo> 
jennej Francji gen. Gamelin‘a, przewi­
dzi me jest m. in. zwiedzenie ośrodka 
wyszkolenia wojskowego w Remberto 
wie, lotniska na Oklęciu, fabryk mate- 
rjału lotniczego i lotniska w Dęblinie. 
Podczas tych wizyt gen. Gamelin po­
dejmowany będzie śniadaniami przez 
poszczególne formacje wojskowe.

Z przyjęć oficjalnych — oprócz o* 
biadów, wydanych przez gen. Śmigłe­
go-Rydza i ambasadora Francji p. L. 
Noela, przewidziano śniadania, wyd-a* 
ne przez ministra spraw wojskowych 
gen. Kasprzyckiego, obiad u min. J. Be 
cka i w niedzielę dnia 16 b. m. — au- 
djeneję oraz śniadanie u Pana Prezy­
denta Rzplitej.

Warszawę ma opuścić gen. Gamelin 
w niedzielę dn. 16 b. m. Poniedziałek 
dnia 17 b. m. spędzi gen. Gamelin w 
Krakowie i wieczorem tegoż dnia, dro 
gą na Wiedeń, odjedzie do Paryża.

Gen. Gamelin u gen. Rydza Śmigłego.
Warszawa. 13 sierpnia. (P. A. T.) 

Szef francuskiego sztabu generalnego 
i wiceprzewodniczący Najwyższej Ra= 
dy wojen. gen. Gamelin złożył wczoraj 
wizytę Generalnemu Inspektorowi Sił 
Zbrojnych gen. Rydzowi-Śmigłemu, 
który go rewizytował.

Następnie gen. Gamelin złożył wi­
zytę p. Prezesowi Rady Ministrów 
gen. Slawoj=Składkowskiemu, Mini* 
strowi Spraw Wojskowych gen. Kas-

i przyckiemu, Ministrowi Spraw Zagr. 
J. Beckowi i szefowi sztabu głównego 
gen. Stachiewiczowi.

W  godzinach południowych amba= 
sador Noel podejmował gen. Gamelin 
śniadaniem w ścisłym gronie.

Wieczorem gen. Rydz-Śmigly po­
dejmował gen. Gamelin obiadem, w 
którym wzięli udział wyłącznie woj­
skowi.

Na grobie Nieznanego Żo łn ie rza .
Warszawa. 13. 8. (PAT.) Dziś o g. 

11 gen. Gamelin, szef sztabu generalne­
go armji francuskiej i wiceprzewodni­
czący Najwyższej Rady wojennej, zło 
żył wńeniec na grobie Nieznanego Żoł 
nierza. Przed frontem gmachu Sztabu 
głównego ustawiła się kompanja chorą 
gwiana 30 p. p. z orkiestrą.

Przybycia gen. Gamelin oczekiwali 
zastępca l*go wiceministra spraw woj­
skowych gen. Regulski, gen. Bończa*

Uzdowski, oraz szereg wyższych ofice. 
rów Sztabu głównego i sztabu O. K. 1.

O godz. 11 przybył samochodem ge­
nerał Gamelin w towarzystwie attache 
wojskowego Francij gen. d ‘Arbonneau 
i majora Axentowicza ze Sztabu głów­
nego. Następnymi samochodami przy­
byli towarzyszący gen. Gamelin ofice­
rowie francuscy.

Zgromadzona licznie publiczność na 
placu Marszałka Piłsudskiego zgoto-

kie od planu, proponowanego przez 
marszałka Focha.

Nastąpiła piorunująca kontrofensyw 
wa Piłsudskiego. Bolszewicy, zatrzyma 
ni u bram Warszawy, zobaczywszy, że 
grozi im odcięcie od linii komunikacyj

nych, rzucają się w pośpiechu do ucie* 
czki na północ i na wschód. Zwycię* 
stwa pod Warszawą a potem nad 
Niemnem ocaliły Polskę i uwolniły 
Europę zachodnią od najazdu bolsze­
wickiego. Bul.

wała gen. Gamelin gorącą owację, wita 
jąc go okrzykami „Niech żyje".

W  chwili przybycia orkiestra woj* 
skowa odegrała hymn francuski, a 
kompanja honorowa sprezentowała 
broń. Po powitaniu gen. Gamelin prze 
szedł przed frontem kbmpanji honoro­
wej, witając ją po polsku „Czołem 
kompanja". Następnie złożył wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza.

PODARUNEK PA N A  PREZYDEN­
TA DLA KS. MICHAŁA RUMUN* 

SKIEGO.
Bukareszt. 13. 8. (PAT.) W  dniu 

wczorajszym poseł R. P. Arciszewski 
w towarzystwie kpt. Zimnala doręczył 
w obecności króla Karola, następcy 
tronu księciu Michałowi samochód 
wojskowy Fiat, produkcji P. Z. Inż. 
Samochód ten jest darem Pana Prezy­
denta R. P. dla księcia Michała.

Następca tronu odbył nowym wo­
zem wraz z posłem Arciszewskim wy­
cieczkę w okolice Sinaia, poczem kjról 
Karol odbył dłuższą rozmowę z po* 
słem R. P.

KRÓL EDW ARD VIII. N A  WO­
DACH JUGOSŁOWIAŃSKICH
Białogród. 13. 8. (PAT.) Ag. Avala 

donosi: Dziś o g. 11 zrana jacht króla 
Edwarda VIII. „Nablin zauważono 
w pobliżu wyspy Paga. Jacht zawinął 
do przystani w Nowi Grad. Towarzy­
szył mu krążownik „Graftown" i wo* 
dnopłatowiec jugosłowiański. W  No* 
vim Gradzie publiczność .zgromadzona 
na przystań: witała króla owacyjnie. 
Król nie wyszedł z jachtu. W  Splicie 
czynione są przygotowania na uroczy­
ste przyjęcie króla.

POMOC KOMUNISTÓW FRAN­
CUSKICH.

Barcelona. 13. 8. (PAT.) Przybyły tu 
2 samochody ciężarowe z żywnością, 
ofiarowaną przez front ludowy francu 
ski. Generalna konfederacja pracy, so­
cjalistyczna Unja związków zawodo­
wych anarchistyczna*syndykalistyczna 
i partja socjalistyczna utworzyły korni 
tet koordynacyjny dla wzmocnienia 
działalności pracowników.

W  QUEBECU PŁONĄ KOŚCIOŁY.
Montreal. 13. 8. (PAT.) W ładze pro­

wincji Quebec są przekonane, że na te­
renie Quebecu istnieje jakaś tajna or* 
ganizacja, która wytknęła sobie za cel 
niszczenie kościołów katolickich.

Pożary kościołów, powstałe nasku- 
tek podpalenia, zdarzają się coraz czę­
ściej. Ostatnio spłonęły dwa kościoły, 
a w trzecim w pobliżu Montrealu zna­
leziono pod ołtarzem aparat, k tóry  au* 
tomatycznie miał wzniecić ogień.

KATASTROFA BUDOW LANA  
W PRZEMYŚLU.

Przemyśl. (PAT.) Dziś o godz. 9.30 
wydarzyła się w Przemyślu wielka ka* 
tastrofa budowlana przy ul. Głowa­
ckiego na parceli pod nr. 9, prowadzo­
ne są roboty ziemne dla przygotowa* 
nia fundamentów pod budowę domu. 
W  pewnym momencie zawaliła się cała 
ściana sąsiedniego domu parterowego 
nr. 11, tak, że budowla ta została bez 
jednej ściany. Po stronie tej ściany mic 
szcza się izby mieszkalne. Tylko jakie­
muś cudownemu przypadkowi zawdzię 
czać należy, że mieszkańcy, którzy w 
krytycznym momenc.e znajdowali się 
w swych mieszkaniach, wyszli z kata­
strofy bez szwanku. Na miejsce przy­
była natychmiast straż pożarna, która 
zabezpieczyła zagrożony teren.



2 „GAZETA LWOWSKA" Nr. 185 z dnia 14 sierpnia 1936 r.

Wiadomości bieżące.
C zw a rte k

Hipolita  m.113
sierpnia 1936

iu tro :  J o a n n y  
W sch ó d  s ło ń c a  4*15
Z a c h ó d  „ 19-05

T E A T R  W IE L K I .
C z w a r te k  godz .  20 „Pan i  p rezesow a".  
P ią tek  god z .  20 „Pan i  p rezesow a".  
S o b o ta  god z .  2 0  „Pani  p rezesow a" .  
N ie d z ie la  godz .  20 „Pani  p rezesow a" .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .
N ieczy n n y .

T E A T R  C O L O S S E U M :
G o śc in n e  w y s tęp y  Ż y d o w sk ie g o  T ea tru  

Lit .-Art.  „ Im ite" :
C z w a r te k  13. S. g- S.45 „Josie  K alb" .  
P ią tek  14. 8 . g. SAS „Josie K alb" .
S o b o ta  i n iedz ie la  god z .  4 d SAS „Josie 

K a lb" .

K I N O T E A T R Y ;
A P O L L O :  „Książę  W o ro n c e w "  z  B ry g u  

•dą H eim .
C A S I N O :  „ Je d n a  z tysiąca" M a r th a  

Eggerth .
C H I M E R A :  „M iłość  d la  p oczą tku jących '  
K O P E R N I K :  „ A d ie u "  i „M ali  b o h a te ­

ro w ie" .
M A R Y S I E Ń K A :  „ A d ie u "  i „M ali  b o h a ­

te row ie" .
M U Z A  n ieczynny .
P A Ł A C E :  „ A rc y lo k a j"  i „Ręce  n a  stole" .  
P A N :  „K o ch an i  w szys tk ie  k o b ie ty " .
R A J : „K ocha j  ty lk o  m nie".
S T Y L O W Y : „ C y r k  S zaran"  o raz  rewja. 
Ś W I T :  „ C o r a z  w yżej"  i „C o  m oże  Pa­

ryż".
T O N :  „S e n o r i ta  w  masce" i „Św ia tło  w  

c iemnośai" .
U C I E C H A :  „ G lo s  skazańca" .

F O T O P L A S T I K O N ,  pl. M a r jac k i  5.:
„ B aw ar ja " .

— Teaitr W ie lk i.  D ziś  i w dn i  następ* 
ne ,  p o w tó rz en ie  znakom ite j  farsy H e n n e -  
q u in a  i Y e b e ra  P- t. „Pani P rezeso w a" ,  bę* 
dącej p ra w d z iw e m  a rcydz ie łem  francuskie* 
go h u m o r u  i d o w c ip u .  Przekorniczne  svrua- 
cje, św ie tne  ty p y ,  d o sk o n a ły  d ja log ,  wvivo> 
łu ją  raz  po  raz w y b u c h y  śm iechu  ro z b a w io ­
n ych  w id zó w .  W szy s tk ie  te w a lo ry  sceni­
czne, w y d o b y w a  k o n cer to w a  gra a r ty s tó w  
p p . :  B o h d ań sk ie j ,  K ip e n ió w n y ,  Niczew*
skicj, S z ra jc ró w n y ,  W ilińsk ie j ,  o raz  pp . :  
Lcliwy, K ańsk iego ,  M achalsk iego ,  Jaśkicwi* 
cza, P ie traszk iewicza ,  P ośp ic łow sk iego ,  P rzy  
Stawskiego, Szp iganow icza  i W ię ck o w sk ie ­
go — p o d  reżyserską  b a tu tą  p. K. Tatarki?* 
w: cza.

— T e a t r  R ozm aitośc i  n ieczy n n y .
— „ K o r jo la n "  w  T ea trze  W ielk im . W

z w iązk u  -ze zb liża jąccm  się otwar* 
ciem n o w eg o  sezo n u ,  D y rekcja  T e a tró w  
M ie jsk ich  p rzy s tęp u je  n iebaw em  do  m o i ta *  
żu  scen icznego  szeksp iro w sk ieg o  „Koi-Dia* 
n a" ,  tego a rcydz ie ła  l i te ra tu ry  d ra m a ty c z ­
nej,  z taką  w nik liw ością  ukazu jącego  kon* 
flikt  w y b i tn e j  jed n o s tk i  o d y k ta to rsk ic h  in ­
s tynk tach ,  z szarą  m asą  spo łeczną ,  z t lu-  
ljiem, k ie ro w an y m  przez  dem ag o g ó w .  Za* 
gadn icn ie  to i ludzie ,  a k tu a ln e  dziś ba rd z ie j  
n iż k ied y k o lw ie k .  D la teg o  też spodz iew ać  
się na leży ,  iż ten  d ram a t  szeksp irow ski  znaj 
dzic  silnie jszy o d d ź w ięk  u dzis iejszej p u ­
bliczności ,  niż jak ik o lw iek  inny .

R eżyser i i  tego dzie lą  p o d ia l  się św ietny 
in scen iza tor  w ie lk iego d ra m a tu ,  Leon Schil­
ler ,  zaś s t rona  d e k o m e y jn a  o d d a n a  zorta* 
la A n d rz e jo w i  Pronaszce .

O  b liższych szczegółach, d o ty czący ch  o b ­
sa d y  i te rm in u  p rc in jc ry  d o n ies iem y  n ie b a ­
wem.

KOMUNIKATY.

— Z a rz ą d  K o la  O g ó ln e g o  Z w iąz k u  P o d ­
o f ice ró w  R eze rw y  we L w o w ie  w z y w a  
w szys tk ich  c z ło n k ó w  d o  g rcm ja ln cg o  j a ­
w ien ia  się w o rgan izac j i  w so b o tę  15 bm. o 
godz .  S-mcj ra n o  w  celu wzięcia  u d z ia łu  w 
Święcie Ż o łn ie rza  Po lsk iego .  C z ło n k o w ie  
p o s ia d a jąc y  m u n d u r y  w in n i  zjawić się u* 
m u n d u ro w a n i .  Z b ió rk a  w lo k a lu  w ła sn y m  
p rzy  ulicy K urkow ej  12 - K o sza ry  G w ar-  
dji N a ro d o w e j .

— R o zk az  Z w iąz k u  L eg jo n is tó w  Polsk ich  
O d d z ia ł  we L wowie .  Z  ro zk azu  N acze ln eg o  
I n sp e k to ra  Sil Z b ro jn y c h  gen. nb. R y d za-  
Sm iglcgo i K o m e n d y  N acze ln e j  Z w iąz k u  
Leg. Pol. dz ień  15 s ie rpn ia  br. będzie  ob* 
c h o d z o n y  u roczyśc ie ,  _£elcm uczczenia  pa* 
mięci p o leg łych ,  o ra z  z łożenia  h o łd u  ge- 
n ju szo w i W o d z a  Jó z e fa  P i łsudsk iego  w  
rocznicę  h is to ry cz n eg o  zwycięstwa. Z a rz ą d  
tut.  O d d z ia łu  Z w ią z k u  Leg. Pol.  w poro*  
zum ien iu  z K o m e n d an tam i  K ó ł  pu łk o w y c li  
zgłosił  ud z ia ł  w  Święcie Ż o łn ie rza  i w 
zw iąz k u  z  p o w y ż sz em  w zy w a  wszys tk ich  
c z ło n k ó w  do  jak  na j l iczn ie jszego  wzięcia  
u d z ia łu  w  uroczystośc iach .  Z b ió r k a  p rzed  
lo k a lem p rz y  ul.  J a b ło n o w sk ic h  11.

— W p is y  n a  W y ższe  S tu d ju m  H a n d lo w e  
w  K ra k o w ie  ro z p o c z n ą  się 2 w rześn ia  1936. 
D o  w p isu  w  ch arak te rze  s tu d en ta  p r z e d ło ­
żyć n a le ż y  św iad ec tw o  do jrza łośc i  szko ły  
średniej ogólno-ksz ta łcące j,  d o w ó d  uregulo* 
wanńa s to su n k u  do  s łu ż b y  w o jsk o w ej  o raz  
5 n ienak le jone  fo tag ra f je .  P ro g ra m  przez
Sekretariat .

~  z ab aw ę  lu d o w ą ,  p o łączo n ą
z wielką b i tw ą  p o w ie trz n ą  rakie* 
to w ą  w  o p ra co w a n iu  p y ro tec h n ik a  lwow- 
*. a! J ■ ; J u s ty n a  P rag łow sk iego  p rz y  
w spó łudz ia le  p o d o f ice ró w  reze rw y ,  u r z a i z a  
w sobo tę ,  dn ia  15 sie rpnia  r .  b .  O g ó ln y

Święto Żołn ierza.
O b y w ate le !

W  d n iu  15-go sie rpn ia  b r .  cała Po lska  
u roczyśc ie  o b c h o d z i  „ D z ie ń  Ż o łn ie rza " ,  bę* 
tlący roczn icą  p a m ię tn e g o  zw ycięstwa o r ę ­
ża po lsk iego  n a d  wrogiem.

Z w y c ię s tw o  to  zap isane  jest  w  h istorji ,  
j ak o  n a jp iękn ie jsza  zas ługa N a cz e ln e g o  W o  
dza  M a rsza lk a  Jó ze fa  P i łsudsk iego ,  p o p a r ­
tego przez  o f ia rn o ść  całego N a r o d u .  Z  ja* 
wiło sic o n o  w  dz ie jach  Polski  po  przerw ie  
z gó rą  200 Je tniej  o d  czasów  Ja n a  S o b ie ­
skiego, k t ó r y  z am k n ą ł  okres zwycięskich  
sam o d z ie ln y c h  w o je n  w o jsk a  polskiego.

D zień  15*go s ie rpn ia  — d u m a  żo łn ie rza

— to  zarazem  ra d o sn e  św ię to  całego sp o ­
łeczeństwa. (W spólny  b o w ie m  w ysiłek  N a ­
r o d u  i Armiji w y w alczy ł  i z ap ew n ił  Pań* 
s tw u  n aszem u  N iep o d leg ło ść .

Z w rac a m  się zatem  z g o rący m  apelem  do  
m ieszk ań có w  miasta, b y  m aso w y m  sw ym  
udz ia łem  w  u roczys tośc iach  15-go s ie rpn ia  
z łożyli  d o w ó d  ciągłej d u ch o w ej  łączności 
z A rm ją  ii Jej W o d z e m  — czujnie s to jących  

i na s t raży  lo só w  i p rzyszłości  Polski.
( D a jm y  w y ra z  naszym  ra d o sn y m  uczu* 

ciom p rzez  p rzy s t ro jen ie  d o m ó w  naszych 
em blem atam i i flagami w  b a rw ac h  państwo* 
wych  i m iejskich tak, b y  cale m iasto p r z y ­
b ra ło  u ro czy s ty  i o d św ię tn y  w ygląd .

P R O G R A M  U R O C Z Y S T O Ś C I .
D n ia  14-go s ie rpn ia  1936 r.

G o d z .  19.30: caps trzyk  'o rk ie s t r  wojsko* 
w ych  i cyw ilnych  na u l icach miasta  (miej­
sce zb ió rk i  pl. św. D u ch a) .

D n ia  15=go sie rpn ia  1936 r.

G o d z .  7: p o b u d k a  o rk ies tr  w o jsk o w y ch  
na ulicach (miasta.

G o d z .  10: p o ło w a  msza św. z kazan iem  
na skw erze  p rz y  ul. Pe łczyńskiej  z udzia* 
łein p rzedstawicie li  w ład z  oraz  p u b l ic z n o ­
ści. (W stęp  d la  p u b l iczn o śc i  od  pl.  św.

| Z of j i  i o d  rem izy  t ram w a jo w e j  c h o d n ik iem  
. p ó łn o cn y m ) .  ,

G o d z .  11.20: de f i lada  na pl.  H a lick im .
G o d z .  15: zabawy- lu d o w e  dla w o jska  i 

lud n o śc i  cywilnej na p o lan ie  p o d  kopcem  
U nji  Lubelskie j  i na pl. T a r g ó w  W s c h o ­
dnich .

W  razie n ie p o g o d y  msza św. o d b ę d z ie  
się o godz .  1 0 *tej w kośc ie le  g a rn iz o n o -  
w y m  O O .  Jezu itów .

P re z y d e n t  miasta 
w  z.

D r .  Jan  W e ry ń sk i  w. r.

Powstańcy zdobyła m . ToSosa.
Paryż. 13. 8. (PAT.) Kwatera głów­

na powstańców w Burgos wydała na­
stępujący komunikat:

Dzisiejszy dzień na froncie Samo- 
sierry i Guadarramy przeszedł stosun* 
kowo spokojnie. Oddziały powstańcze 
zajęły w Asturji dwie wsie, będące wa- 
żnemi pozycjami strategicznemi. W  
prowincjach Logrono, Sorio i Aragon 
nie zdarzyło się nic godnego uwagi. 
Armja południowa posuwa się zwyclę* 
śkio w kierunku Estremadury, przywra 
cając spokój w prowincjach Cordoba, 
Jaen i Grenada. Jak to zostało zapo* 
wiedziane we wczorajszym komunika­
cie, operacje na froncie Quipuzooa za­
kończyły się trzygodzinną bitwą, 5v 
rezultacie której zajętą została Tolosa, 
gdzie w ręce powstańców wpadła wiel­
ka liczba jeńców i materiału wojenne­
go. W  Galicji posuwają się wojska po* 
wstańcze stale naprzód. Zestrzelono 
dwa samoloty rządowe jeden w Pala- 
cii, drugi zaś w Palma, na Majorce. 
Przed opuszczeniem Tolosy, zmusiły

wojska rządowe, pod groźbą rewolwe* 
rów, grupę mieszkańców do opuszczę* 
nia miasta i do towarzyszenia oddzia­
łom cofającym się w kierunku Grena­
dy. Płk. la Torreroca ogłosił w Tolosie 
stan wojenny Wojśkja powstańcze, po 
wkroczeniu do miasta, spaliły na sto­
sie książki antyreligijne, znalezione w 
miejscowej szkole. Tolosa znajdowała 
się od 20 dni pod władzą dyktatury so 
wieckiej, której lokalnym reprezentan- 

j tem był radny miejski Arregui.
Z pogranicza hiszpańskiego dono* 

I szą, że w pobliżu Irun trwa kanonada 
i artyleryjska. Wieczorem trzy samoloty 
i powstańcze przeleciały nad skrawkfiem 
! terytorjum francuskiego, a następnie 

zrzucały nad miejscowościami Irun, 
Fontarabia, Renteria i San Sebastian 
dziennik powstańczy „Dario de Na- 
varre“.

Powstańcy zajęli m. Eibar (pomię* 
dzy Tolose i Bilbao), ośrodek przemy* 
słu włókienniczego.

Francja buduje1.099samolotów.
Paryż. 13. 8. (PAT.) Senat przyjął 

jednogłośnie uchwaloną już przez Izbę 
deputowanych projekt ustawy o rekon 
strukcji i konserwacji lotnictwa. Spra­
wozdawca Laurent Eynac oświadczył, 
że projekt przewiduje budowę 1000 
samolotów wobec konieczności spro­
stania wysiłkom innych państw, które 
przewidują budowę 2000 do 3000 s a m o

lotów. Realizacja programu ma się roz 
począć natychmiast.

Minister lotnictwa Cot oświadczył, 
że program budowy 1000 samolotów 
zostanie ukbńczony jeszcze w roku 
bieżącym. Minister zapewnił, że Fran­
cja nie może sobie pozwolić na ryzy­
ko wyprzedzania jej przez inne kraje 
w dziedzinie lotnictwa.

Tragiczny wypadek na ul. Ormiańskiej.
Stra sz n y  w y p a d e k  na tle p r a w d o p o d o ­

bnie  z d r a d y  m ałżeńskiej zd a rz y ł  się wczo* 
laj  w realnośc i  na  ul icy  O rm iań sk ie j  1. 3. 
W  kam ien icy  tej na  III. p. m ieszkał cme* 
ry to w a n y  p r z o d o w n ik  PP. F ilip  W aw ry -  
n iuk ,  żo n a ty ,  ojciec t ro jga  n ie le tn ich  dzieci. 
P rzed  k i lku  dn iam i żona  jego  w raz  z dzieć* 
mi w y jecha ła  do  k re w n y ch  na le tn isko  uo

Z w iązek  P o d o f ic e ró w  R eze rw y  Kolo  Lwów. 
N a d t o  o d b ę d z ie  się lo te r ja  f an to w a ,  j a z i a  
k o n n a  dla dzieci i inne n iesp o d z ian k i .  Kon,, 
certu jc  dwie  ork ies try .  Począ tek  o godz irćc  
15, tej.

KRONIKA MIEJSKA.
Sta ro s tw o  G ro d z k ie  Lw ow sk ie  kor.umi* 

ku je  nast . obw ieszczen ie  o zakazie  sp rz e ­
daży  i p o d a w a n ia  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h :  
N a  podstawiie  u s taw y  o ogran iczen iach  w 
sp rzed aży ,  p o d a w a n iu  i sp o ży c iu  n a p o jó w  
a lk o h o lo w y c h  i r o z p o rz ą d z e n ia  o U pow a­
ż n ien iu  w ład z  adm in istrac ji  o g ó lne j  do  wy* 
d a w a n ia  zakazu  sp rz ed a ż y  lub  w y s z y n k u  
n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  zakazu je  się od dn. 
14 bm. godz .  18,[ta d o  dn ia  15 bm. godz .  
15-ta na  całym obsz a rz e  miasta  sp rzed aży  
i p o d a w a n ia  w  lo k a lach  i m iejscach publi* 
cznych  n a p o jó w ,  zaw ie ra jących  więcej niż 
4,5 prc. a lk o h o lu .  Z a k a z  p o w y ż sz y  d o ty czy  
s p r z e d a iy  i p o d a w a n ia  n a p o jó w  ta k  w  n a ­
czyniach  o tw a r ty c h ,  ja k  i z am knię tych .  — 
W in n i  i w s p ó łw in n i  p rzek roczen ia  tego z a ­
k a z u  u legną  k a ro m  p rz e w id z ia n y m  w- art. 
10 u s ta w y  z dn ia  21 III. 1931. a w- irazie 
p o w tó rn e g o  p rz ek ro c ze n ia ,  koncesja  n a  
sp rz e d a ż  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  zostanie  
cofnięta.

M s za n y  p o d  L wowem . K o rzys ta jąc  z n ie ­
o becności  ż o n y  W a w r y n iu k  sp ro w ad z i!  s o ­
bie do  d o m u  jak ą ś  dz iew czynę .  W cz o ra j  
p o  god z in ie  22*cj żona  jego  w-rócila nagle  
z M szan y ,  a b y  zab rać  z  d o m u  cieplejszą  
odzież.  W  chwili ,  g d y  żona  d o b i ia la  się do  

I z am knię tych  drzwi,  w e w n ą trz  o d b y w a ły  się 
tajemnicze ro zm o w y .  K o b ie ta  miała o św iad  

: czyć W a w ry h iu k o w i ,  a b y  jej u ła tw ił  w  ja* 
| kiś sp o só b  opuszczen ie  m ieszkania ,  g d y ż  
j nic chcia łaby  się spo tkać  z jego żoną .  Po 
I d lu r s z y c h  p o sz u k iw a n ia ch  W a w r y n iu k  z a ­

wiąza ł  ch o d n ik i ,  a g d y  to n ie  w ys ta rcza ło  
p rz ed łu ży ł  je staremi d ru tam i  p rz e w o d u  
e lek trycznego  i w  ten  sp o s ó b  spuszcza ł  nie* 
szczęśliwą k ob ie tę  z o k n a  3-go p iętra .  N i e ­
s te ty  d ru t  sic u rw ał ,  k o b ie ta  sp a d ła  na b ru k  
i p o n io s ła  śmierć  na  miejscu. W te d y  do* 
p icro  W a w r y n iu k  o tw o rz y !  d rzw i  i zawia* 
dom .l  czekającą  p o d  drzw iam i żonę  o 
s t ra szn y m  w y p a d k u .  W d r o ż o n o  śiedztwo.  
W  a w ry n iu k  zeznał,  że ową k o b ie tę  n iez n a ­
n ego  nazw iska  p o z n a ł  na  W alac h  Hetm ań* 
skich. Pow iedz ia ła  m p,  że szuka p o sa d y  i 
n iem a gdzie p rzen o co w ać .  Z l i to w a ł  się n a d  
nią, w-ziął ją do  m ieszkan ia ,  gdzie  znalaz ła  
śmierć. N azw isk a  d en a tk i  d o tychczas  nie 
s tw ie rd zo n o .  S tw ie rd zo n o  jedyn ie ,  że p o ­
chodzi  z p o w ia tu  Sam borsk iego ,  a d o  L w o ­
wa p rzy jech a ła  z P rzem yśla ,  gdzie  baw iła  
u swego wuja.

. „ — 'azbroićl ahkznamanu/:

W I C E M I N .  S Z E M B E K  U  K A N C L E R Z A  
H I T L E R A .

B erlin .  13 V III .  (P A T .)  B aw iący  w  B er­
linie, w  zw iązku  z Ig rzy sk am i o l im pijsk ie-  
m i,  w icem in is te r  sp ra w  zagran icznych  p. 
Ja n  S zem b ek  p rz y ję ty  zo s ta ł  w  d n iu  dzi* 
siejszym, w  obecności  a m b a s a d o r a  Lipskie* 
go, p rzez  kanclerza  R zeszy  H i t le ra .

P R Z Y J Ę C I E  W  B E R L IN IE .

B erlin .  13 VIII.  (P A T .)  W  sali m a rm u ­
rowej b e r l iń sk ieg o  o g ro d u  z o o log icznego  
o d b y ło  się w  ś ro d ę  w ieczorem  przyjęcie ,  
w y d a n e  z okazji  1 1  o l im p iad y  przez  insty* 
tu i  p o lsk o  niemiecki w  Berlinie .  P ro te k to -  
rat n ad  przy jęc iem  obję l i :  a m b a s a d o r  RP. 
w' Berlin ie  Lipski o raz  m inister  p r o p a g a n d y  
R zeszy dr. G o e b b e ls .  N a  wstępie  przemó* 
wił k ie ro w n ik  in s ty tu tu ,  rek to r  po litechn ik i  
berlińskie ;  prof.  dr.  A rm in  w serdecznych  
s łow ach ,  witając  z e b ra n y c h  gości zagranicz* 
n ych  i niemieckich. O d p o w ie d z ia ł  mu am ­
b a sa d o r  Lipski,  dz ięku jąc  min. G oebbelso*

I v,i za p rzybycie  na przyjęcie .
N a s tę p n ie  o d b y ła  się część a r ty s ty czn a  

w ieczo ru ,  na k tórej  p ro g ram  z ł o ż y ł y  się 
w y s tę p y  wielu  w y b i tn y ch  a r ty s tó w  polsk ich  
i niemieckich.  Ze  s t ro n y  polskiej  w ys tąp i l i :  
J an  K iepura ,  c h ó r  Dar.z , p ie rw szy  t e n o r  

, o p c rv  w arszaw skiej  ]c rzv  Czaplick i ,  Po la  
! N eg r i ,  W a n d a  K c c k io ró w n a ,  L oda  H a lam a ,  

Z iu ta  B udzyńska  i O lga  Sławska.
Przyjęc ie  zg ro m a d z i ło  szereg  w y b i tn y ch  

p rzedstaw icie li  świata  p o l i ty czn eg o ,  w o j ­
skow ego ,  a r ty s ty czn eg o ,  (dz iennikarsk iego  i 
sp o r to w e g o  o b u  k ra jów .

SILNE LOTNICTW O -  TO SILNA 
POLSKA -  SKŁADAJMY OFIARY 
NA KONTO P. K. O. Nr. 503.000.

i
P I E R W S Z Y  S Y N O D  P L E N A R N Y .

! W arszaw a .  13 V III .  (P A T .)  D n ia  12 bm. 
p. p re m .  gen. S ław oj  S k la d k o w sk i  p rzy ją ł  
]E .  k a rd y n a ła  p ry m asa  Polski  H lo n d a ,  k tó ­
ry  zap ro s i ł  p rzedstaw ic ie la  r z ą d u  na u r o ­
czystość  o tw arc ia  p ie rw szego  sy n o d u  .ple* 
n a rn eg o  \y R zeczy p o sp o li te j  Polskie j.

P. p re m ie r  p o d z ię k o w a ł  Je g o  E m inencji  
za zap roszen ie  o raz  za u d z ie lo n e  informa* 
cje.

P rzedstaw ic ie lem  rz ąd u  na  w sp o m n ia n ą  
u roczystość  b ęd z ie  p. m in is te r  w y z n a ń  re ­
l ig i jnych  i oświecenia  p u b l iczn eg o  pro f .  
Sw ię tosław ski .

U L G I  D E W I Z O W E  D L A  E K S P O R T E ­
R Ó W .

W arsz a w a .  13 V III .  (P A T .)  Kom isja  de* 
w izow a  u chw ałą  z d n ia  1 0  s ie rpn ia  b r .  u*, 
zupcln i la  swój o k ó ln ik  nr. 6  z dn .  4 m aja  
b r.  w  sp raw ie  u p o w a żn ie n ia  e k sp o r te ró w  
d o  stawtiania do  d y sp o zy c j i  cu d zo z ie m có w  
n iek tó ry ch  ś r o d k ó w  p ła tn iczych  i Ich p r z e ­
k a zy w an ia .  W  m yśl  n o w y c h  p rz ep isó w  ko* 
misja d ew izo w a  u p o w a ż n ia  — aż do o d ­
w o łan ia  — firmy k ra jo w e ,  ek sp o r tu jące  t o ­
w a ry  zagran icę ,  do  s taw ian ia  do  dyspozy*  
cji c u d zo z ie m có w  o raz  p rz ek a zy w an ia  za* 
gran icę  k ra jo w y ch  i z ag ran iczn y ch  ś r o d k ó w  
p ła tn iczych  bez uz y sk iw a n ia  k a ż d o ra z o -  

; wych  zezw o leń  na :
j P o k ry w an ie  zag ran icznych  k o sz tó w  prze* 
i w o zu ,  p rz e ła d u n k u ,  p o s to ju  i m ag azy n o w a-  
| n ia  t o w a r ó w  łącznic  z u bezp ieczen iem ,

o p ła t  celnych i p rz ek a zo w y ch  i in nych  
| o p ła t  p u b l ic z n o -p ra w n y c h ,  zw iązanych  z 
i d ana  p rzesy łką ,
I p o k ry w a n ie  p ro w iz ji ,  na leżne j  zagranicz* 

ny m  agen tom , p rzedstaw ic ie lom ,  m ak le rom  
itp.,

p o k ry w a n ie  k o sz tó w  u t r zy m an ia  przed*, 
s tawicicls tw  zag ran icznych ,  

i u p u s tó w  i b o n i f ik a t  na  rzecz zagranicz- 
; n e g o  o d b io rcy ,  n icp rzek racza jący ch  5 prc .  
; ceny fak tu row ej  z t y tu łu  m anca  lu b  mniej*
, szej wartości  d o s ta rcz an y c h  to w a ró w  oraz  
i k o sz tó w  a rb i t raż o w y c h .

Przepełnienie oddziału 
chorób zakaźnych w e Lw o w ie

Z powodu zwiększenia w ostatnich 
dniach wypadków chorób zakaźnych 
w powiecie lwowskim, a temsainern 
również i we Lwowie, a to odry, szkar 
latyny i czerwonki. Oddział chorób za* 
kannych szpitala powszechnego we 
Lwowie został przepełniony. W  tro­
sce o zdrowie miasta, Zarząd miasta 
Lwowa uważał za wskazne otworzyć 
szpital rezerwowy na ul. Janowskiej 
(dawne baraki epidemiczne), w któ* 
rym dotychczas znalazło pomieszcza* 
nie 40 chorych dzieci, przeważnie re» 
konwalescentów.

Jak nas informują, władze zarządzi* 
ły wszelkie środki, aby liczba chorób 
zakaźnych nie zwiększała się, ale 
owszem zmalała. Zachodzi jednak oba* 
wa, ze w okresie powrotu z wywcza* 
sów letnich zostaną zawleczone do na* 
szego miasta dalsze wypadki chorób 
zakaźnych. Należałoby więc zaapelo* 
wac do rodziców, aby zwracali uwagę 
na ogniska chorób zakaźnych na letni­
skach i nie pozwalali, by dzieci ich 
stykały się z choremi. Zwracać rów* 
meż należy uwagę na dostawców na* 
biału i nie pobierać tych produktów 2 
okolic zagrożonych chorobami za* 
kaźnemi.



„GAZETA LWOWSKA" Nr. 185 z dnia 14 sierpnia 1956 r. 3

XI. IGRZYSKA OLIMPIJSKIE.
p i ę k n e  z w y c i ę s t w o  s o b k o w i a k a

w ś rodę  w ieczorem  w  drug-ej serji walk  
boksersk ich  w  w adze  muszej S o b k o w ia k  w 
P ięknym  s ty lu  i po  b a r d z o  ładne j  walce 
w y g ra ł  na p u n k ty  ze Szw ajcarem  Z ie g f rń  
dcm, kw a l if iku jąc  sic do  ćwierćfinału .

P I E R W S Z E  Z W Y C I Ę S T W O  P O L S K I C H  
S Z A B L I S T Ó W .

W  środę  ro zp o czę ły  się w s tępne  roc* 
gryw ki  w szabli  d ru ż y n o w e j .  Po lska  w a l ­
czyła w czwartej  g rup ie  z Grecją ,  w y g ry ­
wając  z d ec y d o w a n ie  9:3.

W  D W Ó T K A C H  Z E  S T E R N I K I E M  PO--
L A C Y  N A  C Z W A R T E M  M IE J S C U .

W  p rzcd b icg ach  d w ó jek  ze ste rn ik iem  w 
G r u c n a u  Polska  s ta r tow ała  w  p ierw szym  
p rzed b ieg u .  zajm ując  czw arte  miejsce. 1 ) 
N ie m c y  — 7:27,5, 2) W ło c h y  7:33,6, 3) W ę ­
gry  7:36,6, 4) Po lska  7:53,9, 5) Am.crvka
7:55,6. 6 ) B razy l ja  8:13,7.

Z  tego p rz ed b ieg u  N ie m c y  w esz ły  d o  f i 5 

na łu .  P ozos ta łe  p ań s tw a  ro zegra ją  re ;  
pechage ,  Po lska  zatem  m,a jeszcze szanse 
zak w a l if ik o w an ia  się do  da lszych  ro z g ry ­
wek.

W  P Ó Ł F I N A Ł A C H  P O L S K A  W A L C Z Y  
Z  K A N A D Ą .

D o  p ó ł f in a łó w  w  koszyków rce z ak w a l if i ­
k o w a ły  się Po lska ,  K a n ad a ,  A m e r y k a  i 
M ek sy k .  Po lska  walczyć  będzie  z K a n ad ą ,  
a A m e ry k a  z M eksyk iem .  Zw yc ięzcy  tych 
sp o tk a ń  walczyć b ę d ą  o p ie rw sze  miejsce 
w tu rn ie ju ,  a p o k o n a n i  o trzecie  i czwarte.

S Z A B L I Ś C I  S Ą  J U Z  W  P Ó Ł F I N A L E .

W  ćwierćfinale  tu rn ie ju  d ru ż y n o w e g o  w 
szabli  P o lacy  p o k o n a l i  ła tw o  rep rezen tac ję  
Turc i i  w s to su n k u  9:2. Po lska  w y s tąp i ła  w  
sk ładzie  Papce ,  Sob ik ,  Ż aczek  i Suski.  W o ­
bec  d w ó c h  w y g ra n y ch  w  meczach ćwierć­
f in a ło w y ch  P o lsk a  nie p o t rze b u je  iuż w a b  
czyć ze S tanam i Z ie d n o c z o n c m i  i w c h o d z i  
do  pó łf ina łu ,  k t ó r y  ro z p o cz y n a  się w 
czw artek  rano.

D A L S Z E  W Y N I K I  N A S Z Y C H  B O K S E ­
R Ó W .

W  śro d ę  w trzeciej  ru n d z ie  w a lk  b o k se r ,  
skich Po lu s  w y g ra ł  w swojej -wadze w a lk o ,  
w tre n r  z  V aldezenr  (Peru ) ,  k tó ry  nie s ta ­
n ą ł  do  walki w nas tęps tw ie  w yco fan ia  się 
P e ru  z o l im p jad y .

K a jn a r  p rzeg ra ł  na  p u n k ty  z Pad i l lą  (F i­
l ip iny) .

POLSCY WIOŚLARZE NA 2-giem 
MIEJSCU

Berlin, 12. 8. W  przedbiegach dwó* 
jek pierwsze miejsce zajęła Francja 
6:46,5, 2) Polska (Yerey—Ustupski) 
6:50, 5) W ęgry 6:51. 4) i 5) Australja 
i St. Zjednoczone 6:56,6 (kolejność u- 
stali dopiero film), 6) Czechosłowacja.

T O L S K A  W A L C Z Y  D Z I S  Z N O R W E G  JA  
O  M E D A L  B R O N Z O W Y .

N a s tę p n e  sp o tk a n ie  polskiej  d r u ż y n y  p i ł;  
karsk ie j  o d b ę d z ie  się w  czw artek  13 bm. o 
ge d z .  16-ej na  g łó w n y m  s tad io n ie  o l im pij ,  
skim. W alcz y m y  z rep rezen tac ją  p i łka rską  
N o rw eg j i  o trzecie miejsce. M ecz  f in a ło w y  
A u s t r j a — W io c h y  o p ie rw sze  miejsce ro ze ,  
g ra n y  będzie  15 bm.

D Z I S  S T A R T U T Ą  R Ó W N I E Ż  N A S I  
J E Ź D Ź C Y .

W  czwartek  i p ią tek  o d b ę d z ie  się w  B e r ­
linie p r ó b a  u jeżdżan ia  kon ia  w  w szech ­
s t ro n n y m  k o n k u rs ie  kon ia  w ie rzchow ego .

W  czw artek  13 bm. ro z p o c z y n a ją  się z a ,  
w o d y  o gpdz .  15,iej. S ta r tu je  z z a w o d n ik ó w  
po lsk ich  ro tm is t rz  Kulesza.

W  pią tek  14 bm . sta r tu je  w tej p ró b ie  
rtm. Kawecki  na  k o n iu  B o n d in a  ii rtm. Roj- 
cewicz na  A r le k in ie  3. K o ń  ro tm is t rza  K u ,  
leszy  Ben  H u r  ju ż  zupełn ie  w y z d ro w ia ł .  
B y ł  os tro  g a lo p o w an y ,  c h o ro b a  nogi  p rz e ­
szła całkowicie.

W czo ra j  w  g o d z in a ch  ra n n y c h  nasi ka- 
, walerzyśc i  we w s ze ch s tro n n y m  k o n k u rs ie  
j k o n ia  w ie rzchow ego ,  o g ląda l i  t rasę  p r ó b y  
; w  te ren ie  (ok .  36 k im.) ,  p r z e c h o d z ą c  z n a ,  
| czną część d y s ta n su  p ieszo .  W e d łu g  opinji  
i k aw a le rzy s tó w  p r ó b a  w te ren ie  b ęd z ie  jesz ,  
1 cze t ru d n ie jsza ,  niż zn an a  z t ru d n o śc i  trasa  
I z tej p r ó b y  na o l im p jadz ie  w  A m ste rd am ie  
I w r. 1928.

Dziś startota: piłkarze, jeźdźcy, wioślarze, 
koszykarze, bokserzy oraz szermierce.

Po n ie fo r tu n n y m  dla nas  meczu p i łk a r ­
skim P o lsk a —A u s tr ja ,  staje  dzisiaj nasza  
jed en as tk a  na  s tad jo n ie  g łó w n y m  _przeciw- 
k o  d o sk o n a le j  d ru ż y n ie  N o rw eg j i .  O b ie  
d r u ż y n y  w alczyć  będą  o b r o n z o w y  m eda l  
ol im pijsk i.  W  walce tej teo re tyczn ie  ^ t o i ,  
m y  na p ozycj i  s traconej.  N o r w e d z y  o to ,  
czeni są n im bem  zw ycięzców  jedenas tk i  
niemieckiej.  W  walce z W ło c h am i  w y k a ,  
za la N o rw e g ia  cechy d r u ż y n y  b a rd z o  d o ­
brej  techn iczn ie  — p rzegra ła  po  walce r ó ­
wnej  i p rzeg ra ła  n ieznacznie .  P o lacy  na 
o n e g d a j s z y m  m eczu  zawied li  — jeżeli b ę d ą  
grać  tak  jak  z A u s t r j a  — sp o d z iew ać  się 
n a le ży  p o ra żk i  k o m p ro m itu jące j ,  jeżeli 
wzn ies iem y  się na  p o z io m  walki 3  A n g l i ­
kami,  będ z iem y  mieli szanse ró w n e  z p rz e ,  
cswnikiem.

Dziś  ru sza ją  do  s ta r tu  po lscy  jeźdźcy  w

w szech s tro n n y m  k o n k u rs ie  u jeżdżan ia  k o ,  
n ia  (o  starcie ty m  o m y łk o w o  w iad o m o ść  
po d a l i śm y  wczora j) .

W  w iośla rs tw ie  o d b ę d ą  się biegi  poc ie ,  
szenia,  w  k tó ry ch  s ta r tow ać  b ędzie  zespó ł  
po lsk i  (czw órka  ze ste rn ik iem ) w y e l im in o ­
w a n a  w  o n e g ca js zy c h  p rzed b ieg ach .

B o k se rz y  p o lsc y  nielicznie o b sa d z ą  walki 
w  serji  trzeciej.

Szerm ierze  s t a r t u j ą  w  d r u ż y n o w y m  t u r ­
n i e j u  S z a b lo w y m .

K o szy k a rze  w ciężkim m eczu  z K an ad ą .
Po z a te m  o d b ę d z ie  się szereg  im prez ,  w  

k tó ry ch  u d z ia łu  nie b ierzem y. W  p ły w a n iu  
o d b ę d ą  się f in a ły  1 0 0  m. s ty lem g r z b ie to ­
w ym  p ań  o raz  szereg  -przedbiegów i m ię ,  
dzy b ieg ó w .  W  h o k e ju  o d b y w a ją  się walki 
pocieszenia .

Stanowisko Południow ej A m e ryki 
wobec konfliktu z  Peru.

Z a r z ą d  k o m ite tu  o l im pijsk iego  w  C hi le  I 
p rzes ła ł  depeszę  do  p re zy d e n ta  k om ite tu  , 
o l im pijsk iego  Chile ,  baw iącego  na  ie rz y ,  j 
skach  o l im pijsk ich  w Berlin ie ,  w której  za ,  | 
rz ąd  u p o w a żn ia  p rzew o d n ic zą ce g o  k o m ite tu  
chili jskiego .d o  pow zięc ia  wsze lk ich  decy- 
zyj,  jak ie  u z n a  za s tosow ne  w o bec  konfl i-  
k tu  k o m ite tu  i w yco fan ia  się Pe ru  z igrzysk. 
Z a r z ą d  u p o w a żn ia  sw ego p rz ew o d n ic zą ce ,  
go w razie p o t r z e b y  n aw et  do  w ycofan ia  
C h i le  z ig rzysk ,  na zn ak  so l idarnośc i  z 
Peru.

N a  ś ro d o w y c h  zaw o d a c h  d r u ż y n o w y c h  
w szabLi szerm ierze  B razy lj i  nie stawili  się, 
o d d a ją c  zw ycięs tw o A u s tr j i  i Szwecji bez  
walki.  W y c o fa n ie  się B razy lj i  w y w o ła ło  
różne  kom en ta rze .  N ie k tó re  k o la  p rz y p u s z ­
czają , żc k ro k  B razy l j i  p o d y k t o w a n y  zo ,  
stal chęcią p o d k re ś len ia  swej so l idarności  
z  Peru.

Z a r z ą d  chili jskiego k o m ite tu  o l im pijsk ie ,  
go po lec i ł  k ie ro w n ik o w i  ekspedycj i  chili j­
skiej w  Berlin ie  R ica rd o  M u e l le ro w i  p o r o ,  
zumieć się z p rzeds taw ic ie lam i  in n y ch  
p a ń s tw  P o łu d n io w e j  A m e ry k i  celem w y s tą ,  
p ien ia  z w s p ó ln y m  p ro tes tem  w  sp raw ie  
głośnej a fery  z Peru.

W  GIMNASTYCE PAŃ POLSKA 
ZAJĘŁA PIĄTE MIEJSCE 

Berlin, 12. 8. Pierwsze miejsce i mis 
strzostwo olimpijskie i złoty medal w 
gimnastyce kobiecej zdobyły Niemcy. 
Drugie miejsce i srebrny medal uzy­
skała Czechosłowac,a. Na trzeciem 
miejscu (bronzowy medal) sklasyfiko­
wały się Węgry. Czwartą zkolei była 
Jugosławja. Polska zajęła piąte miejsce 
przed Ameryką, Włochami i Anglją.

Cele ruchu powstańczego
w Hiszpanji.

Casablanka. 15. 8. (PAT.) Szef sztabu 
głównej kwatery powstańczej w Ma, 
rokko gen. Armada udzielił wywiadu 
dla prasy polskiej na temat ruchu po­
wstańczego w Hiszpanii.

! Na zapytanie, jaki jest cel ruchu po­
wstańczego, gen. Armada odpowie­
dział:

— Od pięciu lat Hiszpania stoi nie­
rządem. Stałe polityczne tarcia o wła­
dzę doprowadziły naszą ojczvznę do

kompletnej ruiny moralnej i materjal, 
nej. Potworne zabójstwa i masowe 
egzekucje były na porządku dzien­
nym. Uliczny motloch, prowadzony 
przez notorycznych przestępców, opa­
nowywał coraz bardziej kraj, terory- 
zując spokojną ludność. Źródłem tej 
anarchji była Moskwa ze swą wywro­
tową agitacją, suto finansowana i pro­
wadzona przez moskiewska między, 
narodówkę (Komintern). Mamy na to 
w ręku niezbite dowody. Musimy u ­

wolnić Hiszpanję od choroby marksiz­
mu. To jest nasz główny cel.

Na zapytanie, jaki ustrój powstań­
cy wprowadzą po ewentualnem zwy, 
cięstwie, gen. Armada odpowiedział:

— Nie walczymy w tej chwili ani za 
monarchję, ani za republikę, ani za 
dyktaturę. Tylko za Hiszpanję. Po na- 
szem zwycięstwie wojsko odda władzę 
prawnie wybranemu rządowi.

Ruch powstańczy stworzyła garstka 
generałów, wychowanych, w twardej 
szkole służby kolonjalnej. Wszyscy 
członkowie tymczasowego rządu w 
Burgso, t. zw. „junta obrony narodo­
wej Hiszpanji", t. j. 5 generałów i 2 puł 
kowników, zrobili swą kjarjerę wojsko 
wą przeważnie w M arokko. Tern się 
tłumaczy entuzjastyczny udział legji 
cudzoziemskiej i pułków tuziemczych 
W ruchu powstańczym. Zrośliśmy się z 
temi formacjami i tworzymy jedną, 
zdrowo myślącą rodzinę wojskową, 
wychowaną w dudhu patrjotycznvm.

Stosunek ludności tubylczej do na* 
szego ruchu jest bardzo dobry. Przy, 
wódcy szczepów w Riffie orzysłali 
nam delegację, która oświadczyła goto 
wość dostarczenia nam 49.000 ludzi.

Na pytanie, jak jest stosunek po­
wstańców do religji, gen. Armada o- 
świadczył:

W yznajemy zasadę absolutnej tole­
rancji. Naszą religją jest religja katoli­
cka i siłą rzeczy, jaWo rebgja państwo, 
wa, pozostanie w ścisłym kontakcie z 
Rzymem.

Na zapytanie, jak stosunek łączy po 
wstańców z Włochami i Niemcami i 
ile prawdy jest w pogłoskach o porno, 
cy włoskiej i niemieckiej, gen. Armada 
odpowiedział:

Stosunek nasz z Włochami i Niem­
cami jest jaknajlepszy, lecz jedynie ta­
ki, jaki może stworzyć pokrewieństwo 
ruchu odrodzeniowego, który  miał 
miejsce w swoim czasie w tych krajach. 
Kilkanaście dużych samolotów zakupi 
liśmy w firmach prywatnych za gotów 
kę. N ikt nas nie finansuje, gotówki 
mamy dosyć na swoje potrzeby. YFoj* 
sku i urzędnikom regularnie wypłaca* 
my pensję. Dbając o ludność, prowa* 
dzimy nadal wszystkie rozpoczęte ro­
boty publiczne, a nawet zwiększamy 
kontyngenty robotników; Pomocy , ie- 
niężnej od nikogo nie potrzebujemy. 
Muszę zaznaczyć, że od mnóstwa or- 
ganizacyj z całego świata otrzymujemy 
telegramy »z życzeniami zwycięstwa.

Program radiowy.
Pią tek ,  14 s ierpnia .

L w ó w . G o d z .  6.30: A u d y c ja  p o ra n n a .
11.57: S ygna ł  czasu. 12.13: D z ien n ik  polu* 
dniowy'.  12.23: P ły ty .  14.30: K o n c e r t  ż y ­
czeń. 15.30: T ran sm is ja  3  'o l im pjady .  16: 
A u d y c ja  d la  cho rych .  16.15: K oncert .  17: 
O d c z y t  d la  m atu rzy s tó w .  17.15: C h ó r .  17.50 
P o r a d n ik  sportowy'.  18: O dczy t .  1S.10:
P ły ty .  18.25: S k rzy n k a  p ro g ram o w a .  1S.40: 
K o n c e r t  reklamowy'.  18.50: B iu ro  S tu d jó w  
rozm aw ia  ze s łuchaczam i PR. 19: „M o z a ik a  
m uzy czn a ' ' .  19.55: R ecy tac ja  p ro z y .  20.10: 
D z ien n ik  w ieczorny .  20.25: T ran s ,  z Sa lz ­
b u rg u .  22.25: P ły ty .  22 35: T ran sm is je  i wia 
do m o śc i  z o l im p jad y .
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JESIENNE SŁONCE.
(Powieść.) 

(Ciąg dalszy).
— O tak... Teraz jest dla mnie jasne, że oboje 

padliśmy ofiarą ludzkiej nikczemności wyłącznie. 
Ze w zarzutach, czynionych mu, była tylko złość 
i mściwość. Uwierzyłam im wówczas nagorąco pod 
wpływem wstydu i urazy. Ale przecież nic nigdy nie 
potwierdziło tych oskarżeń. A cała choroba Adama, 
jego szarpanie się duchowe, w.reszoie chęć odebrania 
sobie życia — to szereg dowodów nietylko jego nie­
winności, ale i buntu przeciwko doznanej strasznej 
krzywdzie. Pośród najgorszych cierpień wciąż my­
ślał o mnie, dla mnie pisząc pamiętnik z ostatnich 
czasów swego życia. Czyż mogę jeszcze wątpić 
w niego?

— No, tak... Wiele przemawia za nim — silił 
się na bezstronność rycerski wujaszek — jeśli skrzy­
wdziłaś go niesłusznie, musisz to naprawić. I pewnie 
odwiedzić go i pocieszyć. To się da zrobić. Lecz 
z tego nie wynika jeszcze, byś musiała zostać jego 
żoną. Nic jestem pewien, czy to materjal na męża. 
Wiesz... Ci artyści i pisarze mają zadużo duchowej 
ruchliwości. To się nazywa wrażliwość. Muszą ją 
mieć, ale i im i innym komplikuje życie, Przytem 
hamulce woli działają w nich dość słabo. W  tych 
warunkach ciążą im zwykle zobowiązania doży* 
wotnie. Lubią zmianę.

— To nie dotyczy Adama i jego stosunku do 
mnie. Nie zbliżyło nas do siebie ani moje, ani jego

poszukiwanie wrażeń. Odpowiadamy sobie, uzupeł­
niamy się. Znasz podanie o tych połowach jednej 
duszy, co to szukają się i nie mogą znaleźć. Myśmy 
się jednak znaleźli.

— To się tak mówi... Kobiety łudzą się nieraz, 
taksamo zresztą jak i mężczyźni. Co jednak będzie j 
z twym teatrem? Czy mamy zrobić zawód pani dy* 
rektorowej, co przygarnęła cię tak) życzliwie?

— Pani Nuna się nie oburzy i nie zdziwi. Umie 
ona patrzeć głębiej i potrafi rozróżnić rzecz poważ­
ną od jakichśtam wybryków. Zresztą ja chyba na 
awanturnicę nie wyglądam.

— Na biedne dziecko wyglądasz w tej chwili 
i dlatego gadam z tobą tak łagodnie. W  samej rze­
czy winienbym cię zburczyć za skrytosć. bo to ona 
doprowadziła do wszystkiego. Gdybyś tę całą spra­
wę ze mną rozważyła... Ale niech tam... Stało się 
i późno to już zmieniać. Jedno tylko: co mv zrobi­
my z twoją matką?

— Mamcię musisz jakoś ugłaskać ty, wujaszku. 
Bo ja chociażbym chciała, nie jestem w stanie pisać 
jeszcze długich listów. A tu  nie starczyłoby wołowej 
skóry, aby wszystklo wyłożyć, jak się patrzy.

— Ładne mi zadanie wyznaczasz. To niby wejść 
do klatki lwa. Z twoją mamcią niema żartów ..

— Już ty ją przekonasz, jestem pewna. I pani 
dyrektorowej powiesz tyle akurat, ile koniecznie 
trzeba. Dyskrecji jej możemy być pewni. Najważs 
niejsze jednak, kiedy pojedziemy do Krakowa, bo 
mam nadzieję, że mnie przecie samej nie puścisz. 
Choćbym się nawet wyrywała. Znam cię już dobrze.

Pan Eustachy uśr, ;echriął się blado i popadł 
w krótką zadumę. Co licha, jeszcze mu ją wozić

ma i może przyglądać się ich powitaniu i cieszyć się 
ich szczęściem i kbchaniem... Niedość, że się wyrze­
ka własnych pragnień największych i ostatecznie 
kwituje z wszelkich marzeń. Więcej nikt chyba nie 
ma prawa od niego wymagać. Ale widać los chce 
zadrwić zeń co się nazywa. Bo rzeczywiście, jeśli 
mu idzie o to, by wszystkie perypetje tej dziewczy* 
ny dobrze się skończyły, by zawinęła istotnie do 
jakiejś przystani w której ustaną jej burze, to nie 
ma innego wyjścia tylko musi wesprzeć ją ze wszy­
stkich sił w tych ciężkich próbach.

— Z matką sama się nie dogada — rozważał — 
bo obie uparte i zacięte. A przytem Barbara ma je­
szcze niemało przesądów... Pieniędzy na to wszystko 
też wyjdzie sporo. Skąd je weźmie? O tern Zosia, 
jak widać, nie myśli wcale. Jednak to ważne. Bo 
przecie i tego tam szaleńca trzeba ratować. Kiedy 
już tyle zniósł, a kocha ją naprawdę i ona jego, to 
niechże będzie mocny i zdrów. Bo inaczej zginą 
oboje.

— Nie odpowiadasz mi wujaszku. Zaw^ele od 
ciebie wymagam. To prawda — przerwała te rozmy­
ślania niecierpliwa dziewczyna... Ale młodym spie­
sznie do szczęścia i czekać nie umieją.

— Wcale nie wymagasz odemnie zawiele. Na 
kogoż to masz liczyć, jeśli nie na mnie. Te kilka 
miesięcy związały nas ze sobą mocno, i wiesz, że 
nie dam ci się męczyć i mordować. Teraz ja ci po* 
wiadam: musisz to wszystko doprowadzić do końca 
i rozpalić wielki, trwały znicz, przy którym będzie 
wam dobrze i ciepło. Oczywiście zrobię wszystWo, 
by ci to ułatwić, umożliwić. Podmuruję wam to 
ognisko, jak potrafię.

(C d. n j.
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% Hiszpan ,1 w  rękach
powstańców.

Lizbona. 13. 8. (PAT.) Generał Quei i 
po de liana oświadczył, za pośredni* 
ctwem radjostacji w Sewilli, że wojska 
powstańcze wyruszyły wczoraj rano z 
La Ronda i posuwają się, zgodnie z 
planem operacyjnym, w kierunku Ma­
lagi. W  godzinach wieczornych oddzia 
ły te znalazły się w Anteąuera (138 
kim. od Kordoby). W  chwili obecnej 
znajduje się już więej niż 2/3 teryto* 
rjum Hiszpanji w rękach powstańców.

FLOTA RZĄDOW A OPUŚCIŁA 
TANGER.

Tanger. 13. 8. (PAT.) Na skutek po­
wtórnej interwencji głównej kwatery 
powstańczej — komitet kontroli w 
Tangerze postanowił zażądać od rządu 
w Madrycie usunięcia floty z portu 
Tangeru celem uniknięcia pretekstu do 
pogwałcenia neutralności międzynaro­
dowego miasta Tangeru. Wczoraj wie­
czorem wszystkie bojowe jednostki tej 
floty opuściły Tanger. Dziś rano po* 
nownie weszły dwa okręty rządowe 
do portu, lecz po krótkiem postoju 
na skutek żądania tutejszych władz — 
port opuściły, udając się w kierunku 
Larach e.

Madryt. 13. 8. (PAT.) W ojska rzą* 
dowe zajęły miasta Loja i Orgiva (w 
odległości 50 km. od Grenady). Mili­
cja ludowa w Maladze miała nawiązać 
łączność z milicją ludową w Jaen.

Barcelona. 13. 8. (PAT.) Sytuacja na 
wyspach balearskich jest następująca: 
M ajorka znajduje się w rękach po* 
wstańców, kitórzy odrzucili propozycje 
poddania się. Bombardują ją w dal­
szym ciągu eskadry lotnicze z Barcelo-

SILNE LOTNICTW O — TO SILNA 
POLSKA -  SKŁADAJMY OFIARY 
N A  KONTO P. K. O. Nr. 503.000.

PIES N A  ŁAWIE OSKARŻONYCH
Nowy Jork. 13. 8. (PAT.) W  mia­

steczku Brockport w stanie nowojor* 
skim stanął jako oskarżony przed sę* 
dzią pokoju — pies. Pies ten mial uto­
pić małego chłopczyka, który razem 
z mm kąpał się w rzece.

Sędzia skazał psa na dwuletnie wię* 
zienie w domu, przyczem biednemu 
zwierzęciu nie wolno zdejmować ka* 
gańca. Pies zaiopil malca, bawiąc się i 
wskakując mu na plecy.

Prasa amerykańska wyśmiewa pro* 
wincjonalnego sędziego, zaznaczając, 
że co najwyżej miał on prawo orzec, 
czy psa jako niebezpiecznego dla lu* 
dzi trzeba zabić, czy nie. „New York 
Herald Tribune" w artykule redakcyj* 
nym zaznacza, że takie procesy zwie* 
rząt odbywały się w zacofanych śre* 
dnich wiekach.

ODWOŁANIE RAID U MOTO­
CYKLOWEGO 

LWÓW -HUCULSZCZYZNA
N a skutek meldunków, jakie nad* 

chodzą ,z województwa stanisławow­
skiego o wzrastającym stanie wód na 
Prucie i Czeremoszu, a następnie wsku 
tek rozmoczenia z powodu długotrwa­
łych deszczów dróg, a szczególnie ob* 
jazdów, na których mosty przedsta­
wiają pewne niebezpieczeństwo dla u- 
czestników — raid motocyklowy 
Lwów—Huculszczyzna, organizowany 

w dniach 15 i 16 bm. przez Klub Mo­
torowy Związku Strzeleckiego, został 
odwołany.

Giełda z  dn a 13 sierpnia.
W A R S Z A W A  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

D e w izy :  Belgja  S9.58, B erlin  213.98, Ho* 
l a n d ja  360.70, K o p e n h ag a  119.30, L o n d y n  
26.72, N .  J o r k  5.31 i pó l ,  kab e l  5.31 i pięć 
ósm ych ,  O s lo  134.53, Pa ry ż  35, P raga  21.96 
S z to k h o lm  137.75, Szwajcar ja  173.2S, Wio*' 
chy 42. P a p ie ry  p a ń s tw o w e :  3 prc. inwest.  
64 i pól,  6 prc. d o la ro w a  63, 4 prc. d o lar .
47.50, 7 prc. stabiliz .  4S.50. A k c je :  B a n k  
Polski  97, LilpoD 12.75, S ta rachow ice  33.50 
H a b e rb u s c h  39.50.

ny. Minorka samodzielnie opanowała 
powstanie i opowiedziała się za rzą- 

j dem, co ze względów strategicznych 
miało doniosłe znaczenie. Ponadto 
atak na Minorkję byłby utrudniony ze 
względu na silne fortyfikacje wybrze* 
ża. W ysepka Cabrera, położona blisko 
Majorki, mająca załogę, złożoną z 12 
karabinierów, poddała się za namową 
jednego z lotników, który na skutek 
defektu silnika był zmuszony wodo* 
wać w pobliżu wyspy. Zdobyta osta­
tnio przez rządowców wyspa Formen* 
tera nie stawiła żadnego oporu. Ibizę 
przez dwa dni bombardowała eskadra 
lotnicza z Barcelony i Walencji. Bom­
bardowanie przerwano na żądanie an­
gielskiego okrętu wojennego celem e- 
wakuacji cudzoziemców. W  nocy z so* 
boty na niedzielę okręty rządowe wy* 
sadziły na wyspie marynarzy, którzy 
po krótkim  starcie z powstańcami zaję 
li zachodnie wybrzeże wyspy. Na wia 
domość o tern ludność cywilna rozbro­
iła załogę portu Ibizy, ułatwiając oku* 
pację całej wyspy. Część dowódców 
powstania zbiegła, dwóch popełniło 
samobójstwo.

Ogłoszeni? urzędowe.
L IC Y T A C T E

Km. 2526/34. S tro n a  z o b o w ią z a n a :  Ba* 
żyli  M ac ze k  w  R o h a ty n ie  p to  262 zl. 03 gr. 
i ta .  zpn.  O b w ieszczen ie  o l icytacji  n ie ru ­
chomości .  N a  wniosek  s t ro n y  egzekw ują ;  
cej B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w eg o  O d ;  
dz ia ł  we Lwowie  p o d a je  się do  publicznej  
w iadom ości ,  że dn ia  9 w rześn ia  1936 o g o ­
dzin ie  10-tej p rz e d  p o łu d n ie m  w  Sądzie 
g ro d z k im  w  R o h a ty n ie  b iu ro  N r .  2 odbę* 
dzie  się sp rz e d a ż  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p u ­
b licznego  n iżej w y m ien io n e j  realności  dłuż  
n ika  B azy leg o  M a c zk a .  Ks. gr. R o h a ty n .  
C a ły  w h l .  1321. O zn aczen ie  rea lnośc i :  pgr. 
425/11 i p b .  892 s tanow iące  na  m iejscu  je t 
den  k o m p le k s  w raz  ze zn a jd u jąc y m  się na 
p o w y ż sz y ch  p a rce lach  m u ro w a n y m  dom em  
m ieszkalnym  z przynależnośc iann i .  W ar to ść  
s z a cu n k o w a  w ra z  z p rzy . ia le żn .  10.781 zl. 
N a jn iż sz a  oferta  8085.75 zł. Pon iżej  najniż* 
szej o fe r ty  sp rz ed a ż  n ie  nas tąp i .  P r z y s tę p u ­
jący  d o  p rz e ta rg u  o b o w ią z a n y  jes t  z ło ­
żyć ręko jm ię  w  w y so k o śc i  1078 zł. 10 gr. 
R ęko jm ię  n a leży  z łożyć  w go to w iźn ie  
a lb o  w  tak ich  p ap ie rac h  w a r to śc io w .  b ą d ź  
książ. w k ła d k .  instytucyj, w  k tó r y c h  w o ln o  
umieszczać  fundusze małoletnich i że p a ­
p ie ry  wart .  p rz y ję te  b ę d ą  w  w ar tośc i  3/4 
części ceny giełd. P r z y  l icytacji  b ę d ą  za* 
c h o w an e  ustawowe wammki licytacyjne o 
ile  d o d a tk o w e m  p u b l ic z n em  obw ieszczen iem  
nie b ę d ą  podane do wiadomości warunki 
o d m ie n n e ;  że p ra w a  o só b  trzec ich  nie 
b ę d ą  p r z e sz k o d ą  do licytacji i przysądzę* 
nia własności na  rzeoz nabywcy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że windo 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lu b  jej części od egzekucji i że uczy* 
skały postanowienie właściwego Sądu, na* 
kazujące zawieszenie  postępowania egzeku 
cji; że  w  ciągu d w ó c h  os ta tn ich  ty g o d n i  
p rz e d  l icytacją  w o ln o  og lądać  n ie r u c h o ­
m ość  w  d n i  p o w sze d n ie  o d  g o d z in y  8 d o  
18-tej, ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  e g zek u cy j ­
ne g o  m o żn a  p rzeg ląd ać  w  Sądz ie  g rodzk im  
w  R o h a ty n ie  b iu r o  N r .  2.

K o m o r n ik  S ą d u  G rodzk iego .
R o h a ty n ,  16 czerwca 1936. 2607K

III. Km. 725/36. O b w iesz  czenie. Wierzy* 
cielka: F irm a  Jó z e f  K a rrach ,  we Lwowie, 
ul.  K ościuszk i  18. D łu ż n ic zk a :  F irm a „Z ie ­
m ia n in "  Ska ro ln .  h a n d l .  we Lwowie, ul. 
K ośc iuszk i  18. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  
m ie jsk iego  we L wowie ,  R ew iru  III.  u rz ęd u ;  
jacy  we Lwowie , p r z y  ul. Jan o w sk ie j  50 na 
zasadz ie  art- 679 kpc. obw ieszcza ,  że w d n iu  
24 w rześn ia  1936 o d  g o d z in y  12 w poł. w 
sali  ro z p ra w  O d d z .  III.  d rzw i  N r .  7 Sąd u  
g ro d z k ie g o  m ie jsk iego  we Lwowie , ul.  Są* 
d o w a  7 o d b ę d z ie  się I. s p rz e d a ż  z p u b l ic z ­
nej l icytacji  n ie ru ch o m o śc i  obj.  whl.  2869/11 
ks. gr. gm. m. L w ow a,  sk ładające j  się z 
parceli  g run t .  4202/16, 4202 d  ,i 4205/5, na  
k tó re j  z n a jd u ją  się b u d y n k i  d rew niane ,  
s tanow iące  m ag a zy n y  i p a rk an ,  p rzy  ul. 
W a n d y  7 p o w iec ie  lw o w sk im ,  w o je w ó d z ­
twie lw ow sk iem ,  o be jm ujące j  pow ie rzchn i  
197 sążn i  k w a d ra t . ,  k tó ra  s tanow i w łasność  
F irm y  „Z iem ian in " .  N ie ru c h o m o ść  ta ma 
u rz ą d z o n ą  księgę h ip o te c zn ą  w  Sądziie okrę  
g o w y m  we Lwowie .  P o w y ższa  n ie ru c h o ;  
mość została  oszacow ana  na sumę 7.000 zł. 
S p rzed aż  zaś ro zp o czn ie  się od  ceny  w y ­
w o łan ia  tj. od  k w o ty  5.250 zł. L icytant 
p rz y s tęp u jąc y  d o  p rz e ta rg u  p o w in ien  zło; 
żyć ręko jm ię  w  go to w iźn ie  w kwocie  
700 z ło tych  a lb o  w  tak ich  pap ie rach  
w ar to śc io w y ch  b ą d ź  książeczkach  w k ła d k o ­
w ych  insty tuc ji ,  w  k tó r y c h  w o ln o  u m iesz ­
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich  i że pap ie ry  
w ar to śc io w e  p rz y ję te  b ę d ą  w  wartości  3/4 
części ceny  g ie łdow ej .  P rz y  licytacji  b ę d ą  
zac h o w a n e  u s ta w o w e  w aru n k i  l icy tacyjne,  
o ile  d o d a tk o w e m  p u b l iczn em  obwieszczę*

niein nie b ę d ą  p o d a n e  d o  w ia d o m o śc i  w a ­
ru n k i  o d m ie n n e ,  że p ra w a  o só b  trzecich 
nie b ę d ą  p rz e s z k o d ą  d o  l icytacji  i p r z y s ą ­
d zen ia  p ra w a  w łasnośc i  n a  rzecz n a b y w cy  
bez zas trzeżeń,  jeżel i  o s o b y  te  p r z e d  rozpoczę  
ciem p r z e ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  że  wnio* 
sły p o w ó d z tw o  c zw o ln ien ie  n ie r u c h o m o ­
ści lu b  jej części o d  egzekucji ,  i że u z y ­
ska ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego  Sąd u ,  na-, 
k azu jące  zawieszenie  egzekucji ,  że w  ciągu 
os ta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  p rz e d  licytacją  
w o ln o  o g ląd ać  n ie ru c h o m o ść  w d n i  pow* 
szednie  o d  g o d z in y  8-mej d o  L8-tej, ak ta  
zaś p o s tę p o w a n ia  eg zek u cy jn eg o  m o żn a  
p rzeg ląd ać  w  Sądzie .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  III.

Lw ów , 24 Gzerwca 1936. 2606K

Km. 365/36. O bw ieszczen ie  o l icytacji  ru ;  
chomości.  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w 
Uhnowiie M iko ła j  D m y t ru k ,  m ający  k a n ce ­
larię  w  LTh n o w ie  na p o d s ta w ie  art.  602 kpc. 
p o d a je  do  p ub l iczne j  w iadom ości ,  _żę dn ia  
24 s ie rpn ia  1936 o godz .  14 w Z u raw c a ch  
P- Lubycza  k ró l .  o d b ę d z ie  się licytacja r u ­
chomości .  na leżących  do  H c rsc h a  Fedcr* 
buscha ,  sk łada jących  się z 100 k ó p  p sze ­
nicy ,  o szaco w an y ch  na łączną  sum ę zl. 
1100. R uch o m o śc i  m o żn a  o g ląd ać  w dn iu  
l icytacji  w miejscu i czasie w yżej  ozn aczo i  
nym .

K o m o rn ik  S a d u  G ro d z k ieg o .
U h n ó w ,  I I  s ie rpn ia  1936. 261GK

Kin. 693 ;36 i Km. 141/36. Obw ieszczen ie  
o l icytacji  ruchom ości .  K o m o rn ik  Sądu  
g ro d zk ieg o  w- S oka lu  B o les ław  D y o n iz iak ,  
m a jący  kance la r ję  w S oka lu ,  ul. K ośc iu ;  
szki 83 na p o d s ta w ie  art. 602 kpc. p o d a je  
do  p ub l iczne j  w iadom ości ,  że w  Zaw iszni  
na  fo lw a rk u  o d b ę d z ie  się 1-sza licytacja  
ruchom ości  na leżących  do  inż. F ranc iszka  
W ro n y ,  a t o :  dnia  19 s ie rpn ia  1936 r. o
godz .  9-ej zos taną  sp rz ed a n e  ruchom ości :  
ra d jo  5; ci o lam n o w c  K ochstc lz ,  k red en s  
d ę b o w y  żó łty ,  11 o b r a z ó w  o lejnych  c ^ a -  
cowa.nc na 580 zł. i dn ia  21 sierpni, ;  1936 r. 
o godz .  S .-ci ło s ta r .ą  sp rz ed a n e  nas tępu jące  
ru chom ości :  jed n a  sterta  pszenicy , zawic* 
ła jąca  o k o ło  100 k ó p  o szaco w an a  na 1500 
zł. R uchom ości  m ożna  og lądać  w  d n iu  l i ­
cytacji  w m iejscu i czasie w yżej  o z n ac zo ­
nym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o ,
Sokal ,  11 s ie rpn ia  1936. 2609K

Sygn. Kom. XI.  Km. 60/35. Sygn. sąd. 
VI.  ‘JE. 202/35. W ierzyc ie l :  M a ło p o lsk a  Fa* 
b ry k a  M a r m o la d y  i P rz e tw o ró w  o w o c o ­
w ych  w M a d ach ó w ce .  poczta  O koc im . D ł u ­
żn ik :  C ha im  Preiss w K rak o w ie ,  ulica P a r ­
k o w a  L. 4. E d y k t  l icy tacy jny  o ra z  w ezw ą  * 
nic d o  zgłoszenia  w ierzy te lnośc i .  N a  w n io ; 
sek strony- egzekwującej  o d b ę d z ie  się dn ia  
5 p aźd z ie rn ik a  1936 o  god z in ie  9;tcj r a n o  
w Sądzie  g ro d z k im  w  K rak o w ie  p rz y  ul. 
S ta row iś lnej  L. 13 sala N r .  33 na zasadz ie  
p o p r z e d n io  z a tw ie rd z o n y c h  warunków- licy­
tacy jn y ch  licytacja  p o ło w y  n ie ruchom ośc i ,  
s tanow iące j  w ła sn o ść  d łu żn ik a  C ha im a  
Preissa ,  a objęte j  lwh.  126 ks.  gr. gm. kat.  
K ra k ó w  D zieln ica  X X II .  Po d g ó rz e .  N i e r u ­
chom ość  ta  p o ło ż o n ą  jes t  w  K rak o w ie  na 
P o d g ó r z u  p r z y  ul.  Pa rk o w e j  o b e jm u je  p o ­
wie rzchn ię  1215 m kw.,  o raz  sk łada  się z 
parceli ,  o zn aczone j  lkat .  998, na  k tó re j  stoi 
do m  je d n o p ię tro w y ,  o z n a c zo n y  nr. orjent .  
2, 1. k o n s .  792 m u ro w a n y  o w y so k im  p a r ­
terze,  p o d p iw n ic z o n y  i  d a ch ó w k ą  k ry ty  
w raz  z na leżącą  d o  n iego  of icyną  o raz  d o m  
p a r te ro w y  o z n ac zo n y  nr.  orjent .  4 m uro* 
w-any, częściowo p o d p iw n ic z o n y ,  d a ch ó w k ą  
k ry ty  w raz  z o f icyną .  O b y d w a  d o m y  wys 
p o sa ż o n e  są  w  insta lację  w o d o c iąg o w ą ,  
e lek tryczną  i kana l izac ję .  W ar to ść  szacun* 
k c w a  n ie ru c h o m o śc i  d łużn icze j  w y n o s i  zl. 
43.795, p rzyczem  najn iższa  oferta  w ynos i  
zl. 21.897.50, a w y m ag an e  w a d iu m  zł.
4.379.50. Poniżej  na jn iższe j  o fe r ty  sp rz ed a ż  
nie nastąpi .  Sąd okr.  w  K rak o w ie  ja k o  Sąd 
h ip o t .  z an o tu je  w yzn aczen ie  te rm in u  licytac. 
D o  w iadom ości .  W a ru n k i  l icy tacy jne  i odmo 
szące się d o  tych  realnośc i  d o k u m e n ty  (wy 
ciąg ta b u la rn y ,  w yc iąg  katastralny-,  p r o t o ­
k o ły  ocen ien ia  itd. m oże  k ażd y ,  m ający  
chęć k u p ien ia ,  p rzejrzeć  w  g o d z in a ch  u rz ę ;  
d o w y c h  w  o d d z ia le  k a n c e la ry jn y m  powy* 
żej o zn ac zo n y m . T ak ie  p raw a  w o b e c  k t ó ­
rych  n in ie jsza  l icytac ja  b y ł a b y  n ie d o p u s z ­
czalna,  n a leży  zgłosić w  Sądz ie  n a jpóźn ie j  
na w y z n ac z o n y m  te rm in ie  l icy tacy jn y m  
p rz e d  rozpoczęc iem  licytacji ,  inaczej p r e ­
tens je  tego  r o d z a ju  co d o  samej n ierucho*  
m.ości nie m ia ły b y  iuż  znaczen ia .  O so b y ,  
d la  k tó ry ch  jakie  p ra w a  ł u b  c iężary na  po* 
w yższy ch  n ie ru ch o m o śc iach  b ą d ź  obecnie  
są ju ż  wpisane ,  b ą d ź  w to k u  p o s tę p o w a n ia  
l icy tacy jnego  p o w s ta n ą ,  z aw iadom i się o 
da lszych  w y d a rze n iac h  tego  Dostępow-ania 

. ty lk o  przez  og łoszen ie  na  tab l icy  sądow ej ,  
jeżeli nie m ieszkają  w  o k rę g u  tego  są d u  ii 
nie  w skażą  mu Dełnom ocnika  do d o ręczeń  
w  siedzib ie  są d u  zam ieszkałego.  O g ó ln e  
w ezw an ie  wierzycieli h ip o teczn y ch .  Z  w-yjąt 
k icm w-ierzycicli. k tó ry m  służy łączne  p ra -  
w-o zas tawu,  lub  k tó ry ch  w ierzy te lnośc i  są 
w a ru n k o w e ,  w zy w a  się w szystk ich  in n y ch  
wierzycie li,  m ających p re tens je  h ip o tcc sn ie  
ub ezp iec z o n e  n a  tych  rcalnośc iach ,  a b y  
na jp ó ź n ie j  na  dni 8 p rz e d  te rm inem  licy ta ;  
cy jn y m  ośw iadczyli  czy ż ąd a ją  zaspokoję* 
n ia  sw ych w ie rzy te lnośc i  p rzez  z ap ła tę  w 
go tów ce,  łu b  też zg ad za ją  się na przejęci*- 
d łu g u  p rzez  nabyw cę ,  a uw o ln ien ie  do* 
ty chczasow ego  d łużn ika .  K to  n a jp ó źn ie j  na 
d n i  8 p rzed  term inem  l icy tacy jnym  nic z a ­
żąda  z a sp o k o jen ia  swej w ie rzy te lnośc i  
p rz ez  zapłatę  w- go tów ce,  tego uw ażać  się 
b ęd z ie  za zgadzającego  się na  p rzy jęcie  
d łu g u  p rzez  nabyw cę ,  jak o też  na  u w o ln ie ­
nie  d o ty ch czaso w eg o  d łu żn ik a ,  późn ie jsze  
żąd an ie  z ap ła ty  w  gotów-ce m o g ło b y  być

u w z g lęd n io n e  ty lk o  za z g o d ą  n a b y w c y .  
O s o b n e  w ezw an ie  w ierzycie li,  k tó ry c h  p r e ­
tens je  p o w s ta ły  z  ty tu łu  udz ie len ia  k r e d y tu  
l u b  o p a r te  są n a  zapisie  k a u cy jn y m .  W  
szczególnośc i  w zy w a  się wierzycieli,  na  
k tó ry c h  rzecz w p isan e  jes t  p ra w o  zas taw u  
d la  w ie rzy te lnośc i  p o w s ta ły ch  z t y tu łu  
b ą d ź  u d z ie lo n eg o  k r e d y tu ,  b ą d ź  p r o w a ­
dzen ia  in te re só w  a lb o  ewikcji  a lb o  też o d ;  
s z k o d o w a n ia ,  ab y  n a jp ó ź n ie j  na  term in ie  
l icy tacy jn y m  przed  rozpoczęc iem  licytacji  
oznajm il i ,  ile w y n o szą  ju ż  ich pre tens je  d o  
s t r o n y  z o b o w iąz an e j  z  ty ch  s to su n k ó w  
p ra w n y c h  w yn ika jące .  P o w y ższe  oświad* 
czenia i ozna jm ien ia  n a leży  wnieść  d o  są ­
d u  p o w yżej  o z n ac zo n e g o  pisemnie  l u b  
ustn ie  d o  p ro to k o łu .  W ez w a n ie  o rg a n ó w  
p u b l iczn y ch  w  sp raw ie  p o d a tk ó w  i innych  
d a n in  p u b l iczn y ch .  W  inyśl § 172 ust. 
ost. o rd .  cgz. w zyw a  się o rg a n a  p u b l ic z n e  
p o w o ła n e  d o  w y m ierzan ia  i śc iągania  p o ­
d a tk ó w ,  d o d a tk ó w ,  należytośo:  i in. d a n in  
pub l .  z realności,  a b y  się o św iad czy ły  n a j ­
p óźn ie j  na d n i  8 p rz e d  te rm inem  licy ta ;  
cyjnym , czy  za sp o k o je n ie  tych  n a leży to -  
ści, o ile one są h ip o teczn ie  zab ezp ieczo n e  
na w yżej  w y m ien io n y c h  rcalnośc iach ,  żą ­
dać  b ę d ą  p rz ez  zap ła tę  w  g o tów ce  lu b  z g o ­
dzą się na p rzy jęc ie  d łu g u  przez  n ab y w cę  
z ró w n o c z e sn e m  u w o ln ien ie m  d o ty ch czaso  
wego d łu żn ik a .  G d y b y  n a jp ó ź n ie j  na dni S 
p rz ed  term inem  l icy tacy jn y m  nie ^zażądano  
w  Sądz ie  zap ła ty  w  go tów ce,  b y ło b y  to 
u w a ża n e  za zgod zen ie  sic na  p rzy jęcie  d łu ;  
gu przez  n ab y w cę ,  p óźn ie jsze  żądan ie  za; 
p ła ty  w  go tów ce  m o g ło b y  b y ć  u w z g lę d n io ­
ne ty ln o  za zg o d ą  n ab  /w c y .  Z a lega jące  aż 
do  te rm in u  l icy tacy jnego  p o d a tk i ,  d o d a tk i ,  
na leży tośc i  i inne  d a n in y  pub l iczne ,  k tó re  
od  tej n ie ru ch o m o śc i  m ają  być  op łacone ,  
w ra z  z p ro cen tam i i innem i n a łcży tośc iam i 
u b o czn em i  o ile nie  są jeszcze h ipo teczn ie  
zabezp ieczone ,  n a le ży  zgłosić  n a jpóźn ie j  na  
term inie  l icy tacy jnym  p rz e d  rozpoczęc iem  
l icytacji .  Inaczej b o w iem  p re tens je  te bez  
w zg lęd u  na p ie rw szeń s tw o ,  jak ie  im z re ­
sztą p rzys ługu je ,  b y ły b y  z a s p o k o jo n e  z 
m asy  p o d z ia ło w e j  d o p ie ro  p o  zu p e łn em  
z a s p o k o je n iu  w ie rzyc ie la  egzekw ującego .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  IV.
K rak ó w ,  16 l ipca  1936. 2601K

I. Km. 826/36. O bw ieszczen ie  o licytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w  
R zeszow ie  rew iru  I. M arc in  Repeć. m a ją cy  
kance lar ję  w  Rzeszowie ,  ul. Jag ie l lońska  
l a  na  p o d s ta w ie  art .  602 kpc. p o d a je  do  
pub l iczne j  w iadom ośc i ,  że dn ia  24 września  
1936 r. o godz .  10.;tcj w  R zeszowie,  p lac  
W o ln o śa i  o d b ę d z ie  się l*sza licytacja r u ­
chomości ,  na leżących  d o  Mali i A d o l fa  
F u rm a n ó w ,  sk ła d a jąc y c h  się ze szklą ta f lo -  
wego, lus te r  i l is tew do  ram, na  rzecz A -  
ro n a  F in k a  w  Rzeszowie ,  o sz a co w an y ch  na 
łączną  sum ę 1.04u zł. R uch o m o śc i  m ożna  
o g ląd a ć  w  d n iu  licytacjli w  m iejscu i czasie 
wyżej  o z n aczo n y m .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  I.
R zeszów , 11 s ie rpn ia  1936. 2611K

Km. 102/34. O b w ieszczen ie  o l icytacji  
n ie ruchom ośc i .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  
w C h o d o ro w ie ,  na  zasadz ie  p rz ep isu  art.  
676 kpc. p o d a je  d o  w iadom ości ,  że na 
w n iosek  wierzycie l i  Jó ze fa  i  M arj i  H a w l ik  
w  C h o d o r o w ie  o d b ę d z ie  się dn ia  28 wrze* 
śnia 1936 o godz in ie  9,ite.i w  Sądz ie  g r o d z ­
kim w  C h o d o r o w ie  w  sali o b ra d  iNr. 7 li* 
cytacja n ie ruchom ości ,  n a leżących  d o  d łu ż ­
n ik ó w  M a k sy m a  i W a r w a r y  L ub ien ieck ich  
a w  szczególności  rea lnośc i  p o ło żo n e j  w  
C h o d o r o w ie  p rz y  u l icy  Szewczenki o g ra ­
n icach :  o d  w s c h o d u  parce la  A lo jze g o  O *  
sły, od  z a c h o d u  pa rce la  s p a d k o b ie r c ó w  
H c rsc h a  S trauch lcra ,  o d  p ó łn o c y  pa rce la  
S tan is ław a  B lusow icza ,  a o d  p o łu d n ia  u l i ­
ca Szewczenki,  o p o w ie rzch n i  o k o ło  3.000 
m e t ró w  k w a d r a to w y c h ,  o d p o w ia d a ją c a  
p b u d .  895 i pgr.  1548, w ra z  z d w o m a  d o ;  
mam i m ieszkalnym i,  s ta jn ią  d re w n ia n ą  kry* 
ta .słomą li s to d o łą  d re w n ia n ą  k r y t ą  d a ­
chów ką.  N ie ru c h o m o ść  p o w y ższa  o sz a co ­
w a n a  została  n a  k w o tę  9.470 zł. N a jn iż sz a  
suma, za k tó r ą  n ie ru c h o m o ść  m o ż n a  n a b y ć  
na l icytacji ,  w y n o s i  t r zy  czwarte  części su* 
m y o sz a co w a n ia ,  k tó ra  s tanow ić  będzie  ce­
nę w y w o łan ia .  P rz y s tę p u ją cy  d o  p r z e ta rg u  
o b o w iązan i  b ę d ą  z łożyć  ręko jm ię  w  wyso* 
kości jedne j  dziesiątej  części su m y  oszaco* 
w ania .  R ęko jm ia  ma b y ć  z ło żo n a  w  g o to w i-  
żnie  a lb o  w  tak ich  p ap ie rac h  w a r to śc io w y ch  
b ą d ź  książeczkach  w k ła d k o w y c h  in s ty tu -  
cii, w  k tó ry c h  w o ln o  um ieszczać  f u n ­
dusze  m ało le tn ich .  P a p ie ry  w art .  p r z y ję te  
b ę d ą  w  w artości  3/4 części c eny  g ie łdow ej .  
P rz y  l icytacji  b ę d ą  z ac h o w an e  ust. w a ru n k i  
l icy tacy jne ,  o ile d o d a tk o w e m  p u b l .  o b w ie ­
szczeniem  nie  b ę d ą  p o d a n e  d o  w ia d o m o śc i  
w a ru n k i  o d m ien n e .  P ra w a  o s ó b  trzecich  n ie  
b ę d ą  p r z e sz k o d ą  do  licyt. i' p rz y sąd z .  w ła ­
sności na  rzecz n a b y w c y  b e z  zas trzeżeń,  je* 
żeli o s o b y  te  p r z e d  rozpoczęc iem  prze*  
la rgu  n ie  z łożą  d o w o d u ,  że w n io s ły  p o ­
w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n ie ru c h o m o śc i  lu b  
jej części o d  egzekucji  i że u z y sk a ły  po* 
s tanow ien ie  w łaśc iw ego  S ą d u  n ak az u ją c e  
zawieszen ie  egzekucji .  W  Ciągu os ta tn ich  
d w ó c h  ty g o d n i  p rz e d  l icy tac ją  w o ln o  o g lą ­
dać  n ie ru c h o m o ść  w  d n i  p o w szed n ie  oc, 
god z .  8— 18, akta  zaś p o s tę p o w a n ia  egze­
ku c y jn e g o  m o żn a  p rzeg ląd ać  w  Sądzie  
g ro d zk im  w Chodorowiic.

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
C h o d o r ó w ,  11 s ie rpnia  1936. 2608K

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

U N I E W A Ż N I A M  z g u b io n ą  książkę w o j ­
sk o w ą  P K U .  Lwów, Ja ros iew icz  W ła d y ­
sław. • 2592
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